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PRASY „CZYTELNIK“

Zespół Pieśni i Tańca Chińskiej Armii Ludowe-Wyzwoleńczej na Wybrzeżu Coraz mocniejsze
są wl«zy
łączącej naród polski

przyiazm
z narodem radzieckim

WARSZAWA (PAP). W kraju zakończyły się obchody te 
corocznego Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
które we wszystkich miastach i wsiach były _ serdeczną manife­
stacją uczuć braterstwa i głębokiej przyjaźni polskiego robotni 
ka, chłopa i inteligenta do narodów wielkiego Kraju Rad —- ma 
nifestacją pełnego poparcia dla polityki ZSRR, zmierzającej do 
utrwalenia pokoju i przyjaźni pomiędzy narodami świata.

Przebieg Miesiąca Pogłębienia nego TPP-R, członek Rady Pań- 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej stwa Stefan Matuszewski, 
podsumował aktyw TPP-R na po Mówca podkreślił, 
łączonym posiedzeniu Prezydium udział mieszkańców 
Zarządu Głównego Towarzystwa w tegorocznych imprezach „Mie- 
oraz Komisji Wykonawczej „Mie_ siąca“, fakt, iż poszczególne festy 
siąca“, które odbyło się w dniu ny przyjaźni, czy spotkania z ba- 
15 bm. w salach Urzędu Rady wiącymi w tym okresie w _ kraju 
Ministrów w Warszawie. radzieckimi gośćmi przemieniały

Obradom przewodniczył Józef się każdorazowo w gorącą mam- 
Cyrankiewicz, przewodniczący Za 
rządu Głównego TPP-R. prezes

że masowy 
miast i wsi

Rady Ministrów
Na posiedzenie przybyli: radca 

ambasady ZSRR w Warszawie. 
J. Babarin oraz pełnomocnik 
WOKS w Polsce I. Raczuk.

Referat obrazujący przebieg im 
prez i obchodów „Miesiąca“ na 
terenie całej Polski wygłosił wi­
ceprzewodniczący Zarządu Głów-

W dniu wczorajszym przy 
byl na Wybrzeże, serde­
cznie witany przez społe­
czeństwo, Zespół Pieśni i 
Tańca Chińskiej Armii Lu­
dowo . Wyzwoleńczej.

Artyści chińscy wystąpią 
w kilku przedstawieniach 
w Teatrze Wielkim we 
Wrzeszczu, oraz dadzą kon 
cert w Domu Kultury w 
Nowym Dworze.

We wtorek goście chiń­
scy opuszczą Wybrzeże.

Na zdjęciu: przedstawi­
ciele społeczeństwa wręcza 
ją kwiaty generałowi 
Czen-J, kierownikouń ze­
społu, przy powitaniu na 
dworcu głównym w Gdań­
sku.

Fot. Ferster

Opinia publiczna nie pogodzi się z ponownym uzbrajaniem Niemiec
List francuskiej Komisji Ruchu Pokoju sio premiera iemies - France'a

PARYŻ (PAP). Stała Komisja 
Ruchu Pokoju w liście do premie 
ra Mendes - France’a ostrzega go 
przed niebezpieczeństwami poli­
tyki remilitaryzacji Niemiec za 
chodnich i wzywa do podjęcia ini 
cjatywy na rzecz rozwiązania pro 
blemu niemieckiego w drodze ro­
kowań między czterema mocar­
stwami.

List przypomina, że francuska 
opinia publiczna poparła w swo­
im czasie akcję Mendes - Fran­
ce’a w Genewie i przyjęła z ra­
dością odrzucenie układu o EWG 
przez francuskie Zgromadzenie 
Narodowe.

Ważne posiedzenie plenum
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego

Dzisiaj w sobotę o godz. 11 w sali Konferencyjnej Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej w Gdańsku (ul. Okopowa 3/7) od­
będzie się

PLENARNE POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEGO KOMI­
TETU FRONTU NARODOWEGO.

Najważniejszym punktem obrad będzie uchwalenie pro­
gramu wyborczego Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodo­
wego, w związku z nadchodzącymi wyborami rad narodowych 
wszystkich szczebli.

Większość Francuzów — czyta­
my dalej w liście — zwalczała 
układ o EWO przede wszystkim 
dlatego, że przewidywał on uzbro 
jenie Niemiec zachodnich. Tym­
czasem uchwały londyńskie prze­
widują to samo w innej formie. 
Twierdził Pan przed parlamen­
tem, że ponowne uzbrojenie Nie­
miec jest nieuchronne, podobnie 
jak czynili to dawniej Pańscy po 
przednicy. Ale opinii publicznej 
nie przekonuje ten argument. Wie 
ona, że zarysowały się pomyślnie 
perspektywy zarówno przeprowa 
dzenia ogólnych rokowań w spra 
wie rozbrojenia, jak i pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Opinia publiczna wie, że droga 
do powszechnego rozbrojenia nie 
prowadzi przez ponowne uzbro­
jenie Niemiec. Wie ona, że Fran­
cja sprzymierzona z Niemcami za 
chodnimi musiałaby tym samym 
zobowiązać się do popierania tez 
niemieckich w Europie, co skrę­
powałoby jej wolność działania. 
Opinia publiczna ma prawo żą­
dać, ażeby przed podjęciem 
wszelkiej debaty ratyfikacyjnej 
rząd wystąpił z inicjatywą na

Plenum KC 
Komunistycznej 

Partii Francji
PARYŻ (PAP). Dnia 15 bm. roz 

poczęło się w Paryżu Plenum KC 
Komunistycznej Partii Francji.
Na porządku dziennym znajduje 
się zagadnienie walki przeciwko 
wskrzeszeniu militaryzmu nie­
mieckiego, walki w obronie P°- j £^i,enie 
koju. ZSRR

Referuje — członek Biura Poli 
tveznego KC KPF L, Casanova.

K. J. Woroszyłow
przyjął parlamentarzystów angielskich
MOSKWA (PAP). Dnia 14 bm. 

przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR K. J. Woroszy 
łow przyjął delegację członków 
parlamentu brytyjskiego z lor­
dem Colerainem na czele, bawią 
cą w Związku Radzieckim na za- 

Rady Najwyższej

K. J. Woroszyłow wygłosił prze 
mówienie, w którym powitał de-

Nasz komentarz
vz*a»k*m

0 planie trzeba myśleć od początku miesiąca
STOCZNIA PÓŁNOCNA wykonała w pierwszej dekadzie paź­

dziernika tylko 25 proc. planu miesięcznego, a więc zrealizowała 
plan I dekady zaledwie w 81 proc. Jakie są jednak powody nie 
wykonania planu I dekady?

Jest to przede wszystkim wynik zastarzałego już w niektórych 
wydziałach zwyczaju myślenia o planie dopiero w trzeciej deka­
dzie miesiąca. Dopiero wtedy pracuje się „pełną parą“, często 
w godzinach nadliczbowych, nawet w niedziele i święta. Tego ro­
dzaju POSPIECH W OSTATNICH DNIACH MIESIĄCA DAJE 
W EFEKCIE PODWYŻKĘ KOSZTÓW WŁASNYCH, wiele BRA­
KÓW w produkcji oraz niepewność, czy plan stoczni będzie na 
czas w pełni zrealizowany.

, .Czas już najwyższy zerwać z tym złym zwyczajem. Wydziały 
winny BRAĆ PRZYKŁAD z WYDZIAŁU KADŁUBOWEGO, który 
pierwszy porzucił tego rodzaju spóźnione zrywy i rytmicznie wy­
konując plan, ZADANIA I DEKADY PAŹDZIERNIKA WYKO­
NAŁ W 100,5 PROC.

Natomiast wydział wyposażenia wykonał tylko 87 proc. planu 
dekadowego, wydział mechaniczny 80 proc., a wydział drzewny 
(dotychczas jeden z lepszych) tylko 63 proc. Czyżby w tych 
wydziałach nie było roboty? Wręcz przeciwnie, roboty jest dosyć, 
należy tyliko pracę odpowiednio zorganizować. Poza tym wydział 
drzewny winien lepiej zorganizować sprawozdawczość z wykona­
nia planów dziennych, która jeszcze tam kuleje.

STOCZNIOWCY! Niech okres przed konferencją partyjno- 
ekonomiczmą będzie dla Was jeszcze bardziej mobilizujący do wy­
konania zadań II dekady i planu miesięcznego z nadwyżką!

T. Lewandowski 
korespondent

legację parlamentarzystów an­
gielskich.

Lord Coleraine podziękował za 
serdeczne przyjęcie, z jakim spot 
kała się delegacja, i wyraził 
przekonanie, że pobyt delegacji 
parlamentu brytyjskiego w ZSRR 
przyczyni się do pogłębienia 
wzajemnego zrozumienia i utrwa 
lenia przyjaznych stosunków mię 
dzy nai-odami angielskim i ra­
dzieckim.

* * *
MOSKWA (PAP). Dnia 14 

bm. ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Wielkiej Brytanii w 
ZSRR W. Hayter wydał przyję­
cie z okazji pobytu w Związku 
Radzieckim delegacji członków 
parlamentu brytyjskiego.

Na przyjęciu obecni byli: W. 
M. Molotow, M. Z. Saburow, I. 
F. Tewosjan, zastępca przewod­
niczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR M. P. Tarasów, przewod­
niczący Rady Związku Rady Naj 
wyższej ZSRR A. P. Wołkow, 
przewodniczący Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej ZSRR W. 
T. Łacis i inni członkowie rządu 
radzieckiego oraz przedstawicie­
le świata nauki i sztuki.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie delegacji parlamentarzys­
tów brytyjskich. Obecny był kor­
pus dyplomatyczny.

rzecz porozumienia czterech mo­
carstw w kwestii niemieckiej 
oraz układu w sprawie rozbroje­
nia. W tych dwóch sprawach ka­
pitalnej wagi interesy Francji wy 
magają obrony pokoju. Droga, na 
którą wkroczył Pan w Londynie, 
naraża kraj na poważne niebez­
pieczeństwa. Opinia publiczna nie 
pogodzi się z ponownym uzbraja­
niem Niemiec. Zwróci ona Panu 
uwagę, że dawanie broni milita­
ry storn niemieckim jest nonsen­
sem.

Opinia publiczna manifestować 
będzie swą wolę z coraz większą 
Siłą. Pragnie ona bezpieczeństwa 
Francji i jej niezawisłości, bez­
pieczeństwa wszystkich krajów 
Europy, rozbrojenia i pokoju 
świata. Te głębokie pragnienia 
znajdą wyraz w Ogólnonarodo­
wym Dniu Obrony 
31 października.

polsko - ra­
dzieckiej — świadczą o poważ­
nym sukces'^ politycznym Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

W okresie tegorocznego „Mie­
siąca” ożywiła się znacznie wza­
jemna wymiana delegacji pomię 
dzy Polską a Związkiem Radziec­
kim. W Polsce gościliśmy m. in. 
delegację WOKS, szereg delegacji 
działaczy kulturalnych, zespołów

tek przygotowało radzieckie wi­
dowiska operowe i baletowe. Zor 
ganizowano również 36 raidów 
do miejsc związanych z tradycja 
mi przyjaźni polsko - radziec­
kiej. W raidach tych uczestniczy­
ło 12 tysięcy turystów.

Setki tysięcy osób — mieszkań­
ców miast i wsi z zainteresowa­
niem wysłuchało wygłaszanych 
w okresie „Miesiąca” odczytów i 
pogadanek o życiu ludzi radziec­
kich.

Wiceprzewodniczący ZG TPP-R 
podkreślił również, że organizo­
wane w okresie „Miesiąca“ liczne 
narady kolesowców i racjonali­
zatorów z różnych dziedzin prze­
mysłu przyczyniły się w dużym 
stopniu do dalszego upowszech­
niania przodujących radzieckich 
metod pracy.

W okresie „Miesiąca“ nastąpi! 
dalszy poważny wzrost szeregów 
Towarzystwa.

Wiceprzewodniczący ZG TPP-R 
wskazał w swym przemówieniu 
na niektóre niedociągnięcia orga­
nizacyjne w pracy ogniw TPP-R, 
do których zaliczył m. in. niedo-

artystycznych i drużyn sporto- stateczną jeszcze popularyzację
wych. W tym samym okresie w 
Związku Radzieckim bawiły de 
legacje TPP-R serdecznie podej 
mowane przez społeczeństwo ra' 
dzieckie.

Mówca podkreślił, że do dalsze 
go zacieśnienia więzów przyjaźni 
pomiędzy naszymi narodami przy 
czyniły się również cieszące się 
olbrzymią popularnością spotka­
nia mieszkańców miast i wsi z 
budowniczymi Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina. W 30 
tego rodzaju spotkaniach, które 
odbyły się w różnych ośrodkach 
kraju, w okresie „Miesiąca” u- 
dział wzięło 100 tysięcy robotni­
ków i chłopów.

Tegoroczny „Miesiąc” wyróżnił 
się szczególnym bogactwem i 
różnorodnością imprez i obcho­
dów. Ponad 22 miliony widzów z 
miast i wsi obejrzało filmy wy­
świetlane podczas VII festiwalu 
filmów radzieckich, na scenach 
34 teatrów wystawiono 17 pre­
mier nie granych uprzednio w 

Pokoju —I Polsce sztuk autorów rosyjskich 
i i radzieckich, a 19 oper i opere-

Referat i. Mostowicza 
wytyczną dla działalności związkowców

WARSZAWA (PAP). Jak infor­
mowaliśmy wczoraj, w dniu 14 
bm. obradowało w Warszawie III 
plenum CRZZ, poświęcone zaga­
dnieniu współpracy związków za 
wodowych z radami narodowymi. 
Referat na ten temat wygłosił 
przewodniczący CRZZ, Wiktor 
Kłosiewicz.

Dyskusja, która wywiązała się 
nad referatem, dotyczyła dwóch 
głównych zagadnień, omówionych 
przez W. Kłosiewicza — współ­
pracy związków z radami naro­
dowymi oraz zadań ruchu związ 
kowego w okresie kampanii wy­
borów do rad. Uczestnicy dysku­
sji stwierdzali samokrytycznie, 
że nie doceniali współpracy związ 
ków zawodowych z radami naro­
dowymi. Jednocześnie mówiono 
w dyskusji, iż jest to tym po­
ważniejszy błąd, że zacieśnienie 
więzi z terenowymi

gospodarcze potrzeby wsi i po­
magać w ich rozwiązywaniu, o- 
żywić pracę kulturalno - oświa­
tową.

Po zakończeniu dyskusji ple­
num powzięło uchwałę, zatwier­
dzającą referat przewodniczące- *ecznej- 
go CRZZ jako wytyczną dla dal­
szej działalności.

wśród mieszkańców wsi osiągnięć 
i doświadczeń radzieckich miczu- 
rinowców, mistrzów wysokich 
urodzajów i hodowli.

Z kolei przewodniczący dele­
gacji TPP-R, która z okazji 
„Miesiąca“ przebywała na za­
proszenie WOKS przez 30 dni 
w Związku Radzieckim, czło­
nek prezydium ZG TPP-R, za 
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa, Wacław Barcikowski 
złożył krótkie sprawozdanie z po 
bytu delegacji w ZSRR.

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się nad referatem, u- 
dział brali czołowi aktywiści 
TPP-R, uczestnicy wycieczek do 
ZSRR, przewodniczący niektó­
rych zarządów wojewódzkich i 
miejskich Towarzystwa oraztere 
nowych komisji wykonawczych 
„Miesiąca“.

Oceniając przebieg „Miesiąca“ 
dyskutanci podkreślali, iż wszyst 
kie obchody i imprezy odbywały 
się w atmosferze serdecznej, bra­
terskiej przyjaźni do narodów 
Kraju Rad, przy stale wzrastają­
cym zainteresowaniu mieszkań­
ców miast i wsi życiem ludzi ra­
dzieckich i pokojową polityką 
ZSRR.

Dyskusję podsumował przewód 
niczący Zarządu Głównego TPP-R, 
przewodniczący Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

W czasie posiedzenia 83 działa­
czom Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej wręczono wyso­
kie odznaczenia państwowe, przy 
znane im przez Radę Państwa za 
zasługi w pracy zawodowej ispo

Premier Neiiru udał się 
do Chin Lądowych
DELHI (PAP). Dnia 15 bm. pre 

mier Indii Nehru opuścił Delhi, 
udając się samolotem z wizytą do 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Premierowi Nehru towarzyszą: 
jego córka — I. Gandhi oraz se- 

orgänami kretarz generalny Ministerstwa
władzy ludowej ma ogromne zna J Spraw Zagranicznych Indii N.
czenie dla wykonania podstawo 
wego zadania, postawionego 
przed narodem przez II Zjazd 
PZPR — zapewnienia szybszego 
wzrostu stopy życiowej ludzi 
pracy.

Uczestnicy dyskusji ostro skry­
tykowali brak opieki ze strony 
instancji związkowych nad rad­
nymi oraz samokrytycznie przy­
znawali, że odpowiedzialność za 
to ponoszą sami.

Mówiąc o aktualnych zada­
niach związków w okresie wybo 
rów do rad, uczestnicy dyskusji 
podkreślali poważną rolę, jaka 
przypada w tym okresie ekipom 
łączności miasta ze wsią. Ekipy 
winny rozwinąć szeroką pracę 
polityczną, wnikliwiej widzieć

Fillai.

Rosną budowle socjalizmu
LUBLIN (PAP). Dzięki dużej II, rozpoczął pracę drugi z kolei 

ofiarności załóg Lubelskiego Zje- j piec obrotowy, 
dnoczenia Budownictwa Przemy-j Uruchomienie jego pozwoli na 
słowego i Zjednoczenia Instalacji!uzyskanie dalszych tysięcy fon 
Przemysłowych „Mostostal“ na półmoduktu cementu — klinkie- 
budowię cementowni Rejowiec ru

V

Amnestia
w Ludowym Wietnamie
PEKIN (PAP). Jak donosi Wietnam­

ska Agencja Prasowa, Rada Ministrów 
Wietnamskiej Republiki Demokratycz­
nej zebrała się 12 października w Ha­
noi. Wysłuchała ona sprawo­
zdania przewodniczącego komitetu 
wojskowo - administracyjnego o prze­
jęciu odzyskanej stolicy Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej.

Komunikat ogłoszony przez Radę 
Ministrów stwierdza, że w Hanoi za­
pewniono porządek i bezpieczeństwo, 
życie ludności wróciło na normalne to 
ry. Przejęcie miasta odbyło się w atmo 
sferze entuzjazmu całej ludności, któ 
ra gorąco witała Wietnamską Armię 
Ludowa.

Z okazji wyzwolenia Hanoi Rada Mi 
nistrów postanowiła -udzielić amnestii 
więźniom.

Dymisja 
rządu syryjskiego

PARYŻ (PAP). Jak podaje z Damasz 
ku korespondent Agencji France 
Presse, rząd syryjskiego premiera Said 
Gbązalego podał się dp dymisji.

Nowy trawler rybacki 
wyszedł

w próbny rejs
15 bm. w Stoczni Gdańskiej 

zakończono budowę nowego 
trawlera rybackiego dla przed 
siębiorstwa połowów daleko­
morskich „Dalmor“.

„Prądnik“ — taką nazwę 
otrzymał nowy trawler — po­
siada nowoczesne urządzenia 
połowowe i nawigacyjne. Tra 
wler „Prądnik“ wypłynął już 
na Bałtyk w pierwszy prób­
ny rejs.

Jednocześnie wytężona pra­
ca wre przy pozostałych tra­
wlerach rybackich, budowa­
nych dla „Dalmoru“. Na traw 
lerze rybackim, nie posiadają 
cym jeszcze nazwy, tylko sym 
boi „37“, prace są daleko za­
awansowane. Budowę jego 
przewiduje się zakończyć do 
końca bm. Z komina trawle­
ra bucha dym — widoczny 
znak, że wszystkie urządze­
nia kotłowe, maszyna główna 
i silniki pomocnicze są goto­
we.

Trawler z symbolem „38“ 
pokryty jest jeszcze czerwoną 
farbą. Na statku zamontowa­
no już około 50 proc. urzą­
dzeń.

Również przy dalszych tra­
wlerach rybackich, budowa­
nych seryjnie dla „Dalmoru“ 
trwa wytężona praca. Kilka 
trawlerów w tym roku łowić 
będzie ryby na odległych łowi 
skach Morza Północnego.
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Dulles przegrał wybory w... Szwecji
(Korespondenta własna ze Sztokholmu)

SZTOKHOLM, w październiku 
Wybory komunalne wywołują zwykle w Szwecji znacz­

nie mniej zainteresowania, niż wybory parlamentarne. Tym 
razem jednak szwedzkie wybory komunalne, odbyte w poło­
wie września, obserwowane były z wielkim zainteresowa­
niem przez mieszkańców całej Skandynawii. Ich wynik zaś 
uważany jest powszechnie za znamienny wskaźnik tenden­
cji politycznych w Szwecji. Odbiły się. też one głośnym echem 
w innych krajach skandynawskich.

Charakterystyczną cechą oma­
wianych wyborów było to, że w 
poprzedzającej je kampanii par­
tie polityczne nie ograniczyły się 
do przedstawiania swego punktu 
widzenia na zagadnienia lokalne, 
a nawet na problemy ogólnokra­
jowej polityki wewnętrznej. Jed­
nym z przewodnich motywów 
kampanii wyborczej stały się tym 
razem sprawy polityki zagranicz­
nej Szwecji. Partia socjaldemo­
kratyczna i wszystkie partie bur- 
żuazyjne poszły do wyborów pod 
hasłem kontynuacji dotychczaso­
wej polityki trzymania się Szwe­
cji z dala od istniejących bloków 
polityczno-wojskowych. Pod tym 
określeniem, które w skrócie na­
zywa się „polityką bezaliansowo- 
ści”, kryje się przede wszystkim 
jeden praktyczny cel: nie pozwo­
lić na wciągnięcie Szwecji do blo 
ku atlantyckiego, czy to w for­
mie bezpośredniego członkostwa 
w Pakcie Atlantyckim, czy też za 
pośrednictwem jej udziału w ja­
kimkolwiek innym — niezależnie 
od nazwy — agresywnym poro­
zum:' eniu „zachodniej Europy’ 
pod komendą Stanów Zjednoczo­
nych.

Występowanie szwedzkich par-

F3l pracuje ze stoperem
Co 13,8 sekundy — powabniej­

sze przestępstwo.
Co 40,9 minuty — morderstwo.
Co 29,8 minuty — zgwałcenie.
Co 5,7 minuty — ciężka napaść.
Jak tak dalej pójdzie — twier­

dzi szef FBI Hoover, który w 
swoim spraxvGzdaniu podaje cy­
towane przez nas dane — rok 
195^ pobije wszystkie rekordy 
przestępczości w USA. W 1 pół­
roczu popełniono l.lS6.1JjO prze­
stępstw — czyli o 8,5 procent wię 
cej, niż w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego.

Co chwila zaś — dodajmy do 
tej statystyki — przez 2Ą. godziny 
na dobę wychwala się przed świa­
tem. „amerykański styl życia“.

Wies

tli burżuazyjnych z wywieszkami 
zwolenników takiej bezaliansowo 
ści było — niezależnie od powo­
dzenia tego chwytu — dowodem 
dostosowywania się do nastro­
jów, a zatem sprawdzianem, że 
szwedzka opinia publiczna stoi w 
przytłaczającej większości na 
gruncie bezaliansowości.

Tu ich też nie kochają
Chwyt nie udał się „partii lu­

dowej”, a jej porażka w wybo­
rach należy do ich najbardziej 
interesujących wyników. „Partia 
ludowa” kierowana była zawsze 
przez koła zdecydowanie i głośno 
proamery kańskie. Poglądy jej 
przywódców i związanych z nią 
organów prasowych wyrażały się 
w dążeniu do wciągnięcia Szwe­
cji do Paktu Atlantyckiego. Naj­
większy dziennik sztokholmski 
„Dagens Nyheter” był zawsze tu­
bą amerykańskiej propagandy w 
Szwecji, a pomagały mu związa­
ne z tą partią i hojnie subsydio­
wane przez wielki kapitał inne 
dzienniki, m. in. „Stockholm Ti- 
dningen”, który należy do kon­
cernu Kreugera. Nazwisko to zna 
ne jest z afer „zapałczanych”, a 
w Szwecji nadto z jawnie prohi- 
tlerowskich sympatii w czasie 
ostatniej wojny.

Wzrost wpływów „partii ludo­
wej”, która z 26 mandatów par­
lamentarnych w r. 1944 powię­
kszyła swój stan posiadania na 
59 mandatów w r. 1952, uważany

był jako dowód „proamerykań- 
skich tendencji” społeczeństwa 
szwedzkiego. Faktycznie jednak 
zasługa tego wzrostu przypadała 
środkom pieniężnym, wydatkowa 
nym na sprężystą i „luksusową” 
walkę o głosy. Ale do czasu. W 
wrześniowych wyborach komu­
nalnych „partia ludowa”, mimo 
że doraźnie przybrała maskę „bez 
aliansowości” — przegrała, tracąc 
po raz pierwszy od czasów wojny 
znaczną liczbę, bo aż 125.000 gło­
sów.

Porażka „partii ludowej” zna­
lazła wśród wszystkich komenta­
torów zgodną ocenę:

partia nie potrafiła zamydlić 
wyborcom oczu maską „beza­
liansowości“ i przegrała dla­
tego, ponieważ wyborcy 
szwedzcy potępili proamery- 
kańskie nastawienie kierowni­
ctwa tej partii. W ten zaś spo­
sób wyborcy dali wyraz opo­
zycji wobec prób rozszerzenia 
na Szwecję wpływów amery­
kańskich, podobnie jak się to 
dzieje w innych krajach kapi­
talistycznych, uczestniczących 
w Pakcie Atlantyckim.

Innej partii burżuazyjnej, kon­
serwatystom pod nazwą „prawi­
cy”, nieco lepiej powiodło się w 
wyborach, gdyż partia ta w swej 
agitacji wyborczej zawczasu po­
sunęła się nawet do... krytyki po­
lityki Stanów Zjednoczonych. Ta 
charakterystyczna dla oceny na­
strojów wyborców metoda przy­
niosła „prawicy” pewien wzrost 
głosów.

Oryqinalne mieszkanie
Partia socjaldemokratyczna u- 

trzymała swój stan posiadania 
bez większych zmian. Zaznaczyć 
należy, f.e partia ta, stojąca u ste 
ru rządów w Szwecji, oficjalnie 
zajmuje stanowisko „bezalianso­
wości” i pewne najbardziej skraj 
nie prawicowe w niej elementy, 
które specjalizują się w kampa­

niach antyradzieckich i sympa­
tiach „zachodnich”, musiały przy 
cichnąć na okres wyborów komu 
nalnych, aby nie psuć interesów 
rwej partii.

Przykrą natomiast niespo­
dziankę zgotowali kołom reak 
cyjnym ci wyborcy szwedzcy, 
którzy w znacznie większej 
ilości, niż w ostatnich wybo­
rach parlamentarnych, głoso­
wali obecnie na listy komuni­
styczne. W samym Sztokhol­
mie ilość głosów komunistycz­
nych wzrosła z 4,9 proc. na 
7,9 proc., a w skali krajowej 
KFSz zyskała 18.000 nowych 
głosów7.

Wyniki wyborów świadczą, że 
szwedzka opinia publiczna z oka­
zji wyborów komunalnych stwier 
dziła raz jeszcze, iż nie życzy so­
bie „obrony amerykańskiej” i 
wciągania Szwecji w żadne agre­
sywne spiski.

Tuż po wyborach gazety sztok­
holmskie doniosły o odkryciu ory 
ginalnego mieszkania, zajmowa­
nego przez pewną młodą parę. 
„Mieszkanie” mieściło w cen­
trum Sztokholmu, ale przy naz­
wie ulicy Tegelbacken nie potrze 
bowało numeru. Było ono bo­
wiem starą skrzynią używaną na 
piasek do posypywania ulic. Mło 
da para, która podejmowała się 
każdej pracy, jaką mogła znaleźć 
w okolicznych sklepach i restau­
racjach, „mieszkała” tam przez 
cztery miesiące, dopóki policja 
przypadkowo nie odkryła tej 
„zbrodni”.

„Lokatorzy” skrzyni na piasek 
nie oddali swych głosów podczas 
wyborów — nie figurowali prze­
cież na liście wyborców. Ale mi­
mo to stanowią oni pewną ilu­
strację do „troski”, jaką organy 
komunalne w Szwecji przejawia­
ją wobec potrzeb bytowych lud­
ności.

Olav Rendal

Mężnie walczyli i mężnie ginęli
16 października 1942 r. rano mieszkańcy Warszawy » 

zgrozą czytali czerwienią odcinające się od murów plakaty, 
które głosiły: „W nocy z 7 na 8 października wysadzili komu­
niści za pomocą materiałów wy chowych linie kolejowe koło 
Warszawy w powietrze. Za ten zbrodniczy czyn zostało 50 ko­
munistów powieszonych...”

ifciA Pelcowiźnie i Woli stanę­
li ły szubienice. W nieokiełzna 

nej wściekłości okupant dopuścił 
się nowej, masowej, publicznej 
egzekucji w samym sercu kraju, 
w stolicy. Chciał okrucieństwem 
odstraszyć społeczeństwo od my­
śli o prawdziwej walce. W zaśle 
pieniu jednak nie dostrzegł, że 
ma do czynienia nie z pojedyn­
czym aktem sabotażu, ale ze zor­
ganizowaną siłą, wiedzioną przez 
świadomy i najbardziej wytrwa­
ły oddział — przez PPR, spadko­
bierczynię twardych ludzi z 
SDKPiL, z KPP. Nie wziął też 
najeźdźca pod uwagę sytuacji mię 
dzynarodowej i głębokiego przesi 
lenia, które następowało w Pol-

©*

Jesień owego roku rozpoczyna­
ła się pod znakiem wydarzeń, 
zwiastujących wielki przełom wo 
jenny. W hitlerowskich komuni­
katach z placu boju 'red Wołgą 
nie brzmiały już triumfalne fan­
fary. Zbliżała się stalingradzka 
zima. Wołania o drugi front an­
glosaski ustępowały organizowa­
niu faktycznego drugiego frontu 
w krajach podbitych — ruchu o- 
poru, który pod wodzą partii ro­
botniczych potężną falą porywał 
do walki wszystkich obrońców 
wolrości.

żnie ruch pociągów hitlerowskich, 
spotykały się z rosnącym uzna­
niem. Uznaniem społeczeństwa. 
Poza efektem doraźnym, odegra 
ły i doniosłą rolę, rozpłomienia­
jąc wolę walki.

Londyński „Biuletyn Informa­
cyjny” pisał wówczas: „Skoro już 
nie jest w naszej możliwości u- 
chronić się od ciosu, należy trak­
tować klęskę mogącego nas spot 
kać wysiedlenia, wywiezienia czy 
aresztowania tak, jak traktuje 
się możliwość śmiertelnego wy­
padku na skutek spadającej z gó 
ry cegły — mianowicie nie nale­
ży o tym myśleć...” j

ALE ludzie myśleli. Myśleli co 
raz więcej, wbrew zbożnym, 

życzeniom apostołów bierności 
wobec wroga. I właśnie śmierć 
pięćdziesięciu bohaterów zerwa­
ła bielmo z niejednych oczu. Oto 
okazało się, że jest partia, która 
ani na chwilę nie ugnie się *-"zed 
okupantem, która potrafi kiero­

wać celne ciosy we wroga. Jej 
członkowie nie czekają, by cegły 
spadały im na głowy, ale miota­
ją granaty w ciemięzcę, mężnie 
walczą i mężnie giną.

Egzekucja warszawska nie przy 
niosła „opanowania wewnętrzne­
go i równowagi”, które doradzał 
po jej dokonaniu „Biuletyn Infor 

Nie sterroryzowała tez

Z londyńskiej emigracjami

MITOM ANI

(Minsza „„
mmmm,

16 PAŹDZIERNIKA 1908 R. 
urodził sie ENWER IIODŻA, sekretarz 
generalny Albańskiej Partii Pracy, pre 
mler Rządu Albańskiej Republiki Lu­
dowej.

16 PAŹDZIERNIKA 1942 R.
powieszonych zostało przez hitlerow­
ców w Warszawie 50 BOHATERÓW — 
CZŁONKÓW PPR I GWARDII LUDO­
WEJ. W odwet za wysadzenie w po­
wietrze torów kolejowych koło War­
szawy. hitlerowscy oprawcy ustawili 
50 szubienic. Terror hitlerowski nie po 
wstrzymał jednak walki klasy robotni 
czej ani nie zahamował pochodu zwy­
cięstwa.

Błękitne wody Adriatyku i Morza Egejskiego niedawne 
pruł luksusowy statek grecki o mitologicznej nazwie „Aga­
memnon“. Na pokładzie statku znajdował się „ładunek“, 
również nawiązujący do mitologii, chociaż nowszych czasów. 
Była to blisko setka przedstazcićieli tak zwanych „euro­
pejskich domów panujących“, których król grecki Paweł 
zaprosił na wypoczynkową przejażdżkę. Oprócz gospoda­
rza, lista aktualnych koronowanych głów ograniczała się 
do królowej holenderskiej. Obszerniejsza była lista byłych 
królów, którzy jeszcze na własnych barkach raczyli kiedyś 
dźwigać ciężar panowania, dopóki nie zdjęto im tego cięża­
ru, często w nader nieuprzejmy sposób. Najobszerniejszą zaś 
grupę wycieczkowiczów „Agamemnona“ stanowili członko­
wie rodóio króleioskich i książęcych, o których istnieniu 
świat już zdarzył zapomnieć, którzy jednak we własnym 
gronie pielęgnują, swą własną mitologię.

Po jakich trudach miało odpoczyioać to dobrane towarzy­
stwo, tego trudno dociec. Ale odpoczynek był zapewniony 
dzięki rzadko spotykanej okazji znalezienia się w otocze­
niu, gdzie nikt nie kwestionował niczyich praw do koron, 
tronów itp. symbolów władzy. Nadarzały się też okazje do 
specjalnie silnych przeżyć, a do takich należała sposobność 
wypróbowania marmurowego tronu mitycznego króla Mi- 
nosa, który miał ongiś panować na Krecie.

macyjny

W Polsce coraz szerszym e- Polski, na co liczyli oprawcy.
chem rozlegały się słowa 24 października, z polecenia KC 

pierwszej odezwy PPR: „Należy PPR sztab główny GL zorganizo-
wszelkimi środkami dezorganizo- wał masowy odwet za masowe 
wae bazy i siłę zbroj‘ną naszego morderstwo. Granaty, które 
wroga na jego tyłach...” Że to za buch!;/ w Cafe Clubie, na dwor- 
danie było wykonalne — wskazy, cu głównym, w Mitropie i w re- 
wały czjmy. Delegatura londyń- dakcji szmatławca „Nowego Ku­
ska zalecała smarowanie mas- riera Warszawskiego”, były god­
łem szyn wiodących na wschód,' ną i pouczającą lekcją dla opraw 
ale wbrew jej propagandzie je-! ców. Za zamach na Cafe Club i 
sienne brawurowe akcje kolejo-; Mitropę okupant nałożył milion 
we GL, które sparaliżowały powa złotych kontrybucji. Po złotówce

na warszawiaka: „Tanio, opłaca 
się” — szydziła stolica i cały kraj. 
Fakt, że okupant w obliczu zorga 
nizowanej akcji począł się cofać, 
uląkł się dalszych krwawych re­
presji, wskazał z kolei społeczeń­
stwu, że walczyć można i należy.

, . . .1 , , „ . PPR zdobyła nowy autorytet w(bieg wypadków był może swego „państwa w ten sposob, narodzie> Rosły oddziały GL i
I trochę inny, ale to nieważne.. ze mianował premierem p. Cat- * sie iei akcia
I Ważne jest to, że w efek- Mackiewicza, który zawsze był ° sa^ym czasie na sta-
cie emigrancki Londyn podzie- zwolennikiem monarchii w Pol- li c aJzkich poiach zbliżało się
lił się na dwa „państwa“. Na | see. Program rządu , premiera e

; czele jednego z nich stoi p. żale- Cat-Mackiewicza, wyjaśniony li- decydujące rozstrzygnięć e. ^
:ski w charakterze prezydenta, stem czytelnika „Dziennika Pol- ______
imając przy boku p. Cat-Mackie-^kiego“, polega na utworzeniu fe 
1 wieża w charakterze premiera.! deracyjnej monarchii z królem 
Na czele drugiego „państwa“ stoi I Michałem na tronie. Ponieważ 
obecnie „rada trzech“ w skła-‘zaś po ostatnim buncie p. Ander 
dzie: pp. Anders, Arciszewski i sa, pp. Zaleski i Mackiewicz nie 
Raczyński, ale ma ona zamiar j znoszą rewolucji, postanowiono 
przekazać władzę konkurencyjne j wprowadzić ustrój monarchicz 
mu prezydentowi, p. Sosnkow- ny drogą ewolucyjną. W tym ce- 
skiemu.

KoresńsKa delegacja rządowa 
w Warszawie

To, co piszę o rozkosznej wy-lzyka zaznajomienia opinii publicz 
cieczce na „Agamemnonie“, ma ! nej z niesłychanie doniosłymi pia­
na celu otrzaskanie Czytelnika ze; nami, które przewidują zjedno- 
środowiskiem sfer królewskich.
Obawiałem się bowiem, że bez 
tego wstępu nie mogę podjąć ry-

Przy pomocy pieczątki
Oba te „państwa“ zerwały ze 

sobą wszelkie stosunki dyploma­
tyczne, w najbardziej tylko ko­
niecznych i pilnych sprawach, 
które dotyczą głównie wzajem­
nego rozstawiania rodziny po ką 
tach, porozumiewają się przy u- 
służnej pomocy organów praso­
wych w rodzaju „Dziennika Pol 
skiego“ w Londynie i „Kultury“ 
w Paryżu. Te organy prasowe 
zajmują się ponadto rozważaniem 
sprawy tzw. legalizmu, co ozna

Satyra polityczna

czenie Polski, Rumunii i pół tuzi­
na innych państw europejskich
pod jednym berłem. Powiecie, że 1 - - ... , .+,__Rumunia właśnie nie tak dawno ;CZ® odpowiedz na py . .
zrezygnowała z usług króla? Na ^ tych dwu „pans w wy 
to odpowiem pytaniem: a czy to^f^f^ę. To ru ne pyta le p 
przeszkadza? Okazuje się bowiem, staie na razie bez 0 P W1. z , a
że wcale nie przeszkadza. Stwier­
dziłem to na łamach emigranckie- 
go „Dziennika Polskiego“, który 
zamieścił list swego czytelnika ta 
kiej oto treści:

„...doszedłem do wniosku, że

lu p. Zaleski po dłuższych poszu 
kiwaniach. znalazł autentycznego 
księcia polskiego, Eustachego Sa 
piehę, i mianował go swoim na­
stępcą, Prawnie wygląda to w 
ten spoeób, że książę Eustachy o- 
bejmie w państwie władzę ksią­
żęcą, po czym mianuje swoim na­
stępcą króla Michała, który już 
bez żadnych przeszkód będzie 
mógł objąć władzę królewską.

Jak widzimy, wszystko jest na 
leżycie obmyślone. Ponieważ król 
Michał brał udział w wycieczce 
na „Agamemnonie“, niewątpliwie 
dogadał się tam już, że będzie 
mógł 6obie pożyczyć brakujące re 
kwizyty władzy, jako że sama pie 
czątka nie wystarczy królowi. Na 
tronie króla Minosa mógł też so­
bie trochę potrenować używania 
królewskiego stolca. Pozostaje tylnp. „Kultura“ zdecydowanie przy

chyląc się zaczyna do zdania, że , ,
„państwo“ p. Zaleskiego ma wię k? drobny szczegół do rozstrzyg- 
cej szans, gdyż p. Zaleski ma mo cięcia. Gdzie mianowicie umies- 
cniejsze atuty J ręku, choćby w «c to państwo? Prawdziwy z 
postaci pieczątki, którą przejął jym kłopot. Ale należy mieć na- 
^ ------ dzieję, ze mitologia 1 tym razem

przyjdzie z pomocą.
A. B.

śmiały zamiar, który ma p. Mac- j°? swego, poprz ■
kiewicz, wysunięcia na głowę pań jC^a zas nie ma ^le Z3‘ '
stwa polskiego rumuńskiego kró-1 Otóż przy pomocy tej pieczątki 
la Michała, nie jest wcale pozba- |p Zaleski pokierował historią 
wiony realnych i daleko idących 
możliwości federacyjnych.

Król Michał nie przyjmie, rzecz 
jasna, godności prezydenta, mógł­
by natomiast przyjąć na równi 
z posiadaną koroną rumuńską ko­
ronę polską, w dalszej kolejności 
innych państw ościennych“»

Protest w ONZ
przeciw dyskryminacji przez władze amerykańskie

red. Eddy Werfel

WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. 
przybyła do Warszawy, na zaproszenie 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, delegacja rządowa Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycznej, któ 
ra uczestniczyła w Berlinie w uroczy­
stościach święta narodowego 5 roczni­
cy powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, z zastępcą przewod­
niczącego Gabinetu Ministrów Rak Y 
Wanem na czele. ;

Opera w Łodzi
ŁÓDŹ (PAP). Prace, związane z or­

ganizowaniem w Łodzi stałego teatru 
operowego, prowadzone przez Stówa- • 
rzyszenle Przyjaciół Opery, zostały za­
kończone. Opera łódzka otworzy swój 
sezon 18 bm. premierą opery „Strasz­
ny dwór“ Moniuszki.

Zespół opery łódzkie] składa sie w 
przeważa lace] części z młodych sił 
absolwentów, a częściowo studentów >( 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Łodzi. M

Sport_z ostatniej chwili
Mistrzostwa

Polski w jeździectwie
Na odbywających się w Sopo­

cie Mistrzostwach Jeździeckich 
Polski zakończyła się już najbar­
dziej klasyczna i najbardziej 
wszechstronna próba konia i jeź­
dźca, jaką był konkurs ujeżdża­
nia konia wierzchowego. Tytuł 
mistrza Polski na rok bieżący 
zdobył W. Zbanyszek (LZS Ło­
bez) na „Carnawalu“. Wicemis­
trzem został K. Stawiński (LZS 
Starogard) na „Pałaszu“. Trzecim 
był Pawłowski (LZS Łąck) na

Specjalny amerykański stół kreślarski marki Czangkaiszek ~
LiVmman — Yoszida do rysowa nia planów wojennych...

(Dikobraz)

Walka na... papiery
Należy wyrazić głęboką wdzięcz 

ność tak autorowi listu, jak i 
„Dziennikowi Polskiemu“ w Lon­
dynie za umieszczenie tej wiado­
mości. Wyjaśnia ona bowiem 
wszelkie dotąd niezrozumia­
łe pociągnięcia polityczne, jakich 
świadkami byliśmy na emigranc- 
kiej arenie.

Na arenie tej od kilku miesię

NOWY JORK (PAP). Stały delegat 
PRL w ONZ, minister Henryk Bireckl 
wystosował do sekretarza generalnego 
ONZ Ust następującej treści:

„Mam zaszczyt zwrócić Pańską uwa­
gę na następujący wypadek jaskrawej 
dyskryminacji ze strony władz Stanów 
Zjednoczonych wobec dziennikarki poi 
skiej. akredytowanej przy ONZ na 
okres IX sesji Zgromadzenia Ogólne­
go.

W końcu sierpnia redakcja dzienni­
ka polskiego „Trybuna Ludu« zwróci­
ła się do Departamentu Informacji 
Narodów Zjednoczonych z prośba o 
akredytowanie Eddy Werfel jako ko-

orzez konsulat USA w Warszawie, że! >-Doiero .

cy toczyła się straszna walka na respondentki tego dziennika na 9 se-
papiery. Nie — rapiery, tylko — 1de Zgromadzenia Ogólnego
rvaniprv Przv nomoev tei broni i Po interwencji Dena^tem«-"*- Infor- papiery rrzy pomocy lej D£*“|macjl Narodów z1ednocz0nych u
poobalali się nawzajem pp. Za.e|wjadz amerykańskich mogłem poinfor
ski i Anders z zajmowanych sta 
nowisk, ale natychmiast każdy 
siebie mianował na nowe stano-

mować E. Werfel w dniu 2 paździer 
nika. że jej wiza wjazdowa będzie do 
dyspozycji w konsulacie Stanów Zjed­
noczonych w Warszawie. 6 październi-

może otrzymać wizę. W konsulacie 
USA w Warszawie oświadczono E. Wer 
fel. że wiza udzielona jej bedzie pod 
warunkiem, że podpisze deklaracje zo 
bowiązująca ja m. in. do nieopuszcza- 
nia granic Nowego Jorku podczas swe 
go pobytu w USA.

Po przybyciu do Nowego Jorku w 
dniu 10 października. E. Werfel zo­
stała zatrzymana przez prawie cała go 
dzine na lotnisku. Urzędnik załatwia­
jący sprawy paszportów i wiz oświad­
czył, że gdyby nie specjalna interwen 
cją, nie dopuszczonoby jej do Stanów 
Zjednoczonych Wobec tego — jak oz­
najmił on dalej — pani Werfel pozo­
stać może w Stanach Zjednoczonych 
jedynie „na specjalnych warunkach«, 
po czym wręczył jej list i mapę, któ­
rych fotokopie załaczam. ograniczają­
ce jej swobodę ruchów w Nowym Jor­
ku do części wyspy Manhattan. Res-, 
trykcja ta ogranicza jej ruchy w stopi 833251.

Konkurencja ta, o poziomie du 
żo wyższym niż w roku ubiegłym 
pokazała nam kilka koni o dużej 
orzyszłości, jak: „Caruso«, „Bej( 
„Bałagan“ i „Bilon“, ale ‘ ich 
jeźdźcy chociaż zrobili wielkie po 
stępy odbiegają jednak wyraźnie 
poziomem od mistrzowskiej trój­
ki. (Ape)

Wykaz premii NPRSP 
w\losowanych w dniu 14 

października 1954 r.
Zł 5.000 — Nr 365684.
Zł 1.000 — Nr 50782 472567 816675

niu o wiele większym, aniżeli infor­
mował Edde Werfel konsulat Stanów

wisko. Chronologicznie prze- >ka E Werfel została noinformowana Zjednoczonych w Warszawie«.
Ponadto wylosowano 28 premii pO 

500 zł. 51 premii po zł 250 oraz 440 
premii po zł 150.
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UWAQA,
mieszkańcy Ciiylonii!

Dzielnicowy Komitet Frontu 
Narodowego zaprasza miesz­
kańców Chylonii na poniedzia 
lek 18 bm. godz. 18 do świe- 
tlicy Komitetu Rejonowego nr 
6 (dom Vossa) w Chylonii na 
zebranie, na którym ob. Erda- 
nowski z MSFN zapozna uczę 
stników z nowym podziałem 
administracyjnym państwa i 
ordynacją wyborczą do rad na 
rodowych.

Na zakończenie wieczoru od 
będzie się część artystyczna.

Prezydium Miejskiej Rady
powołało dzielnicowe

’w Gdańsku
komisje wyborcze

Na podstawie art. 28 ust. 3 or- zatorzy produkcji oraz przedsta- 
aynacji wyborczej do rad narodo wiciele twórczej inteligencji i 
wych Prezydium Miejskiej Ra wzorowi oficerowie W P 
dy Narodowej w Gdańsku powo- W skład dzielnicowej 'komisji 
lało dzielnicowe komisje wybór- wyborczej w DZIELNICY POR- 
cze dla wyborów do dzielnico- TOWEJ wchodzą: 
wych i ad narodowych. V7 skład Przewodniczący — Piotr Woj- 
komisji dzielnicowych weszli do- ciechowicz, kierownik działu 
brze znam mieszkańcom Gdań- „Domu Książki”, aktywista Miei 
ska, powszechnie poważani i cie- skiego Komitetu Frontu Narodo- 
sz<^cy się ogólpym szacunkiem wego; zastępca przewodniczącego 
działacze społeczni i polityczni, — jan Grzybowski, pracownik
wybitni przodownicy i racjonali-

Kie zwlekać
z fctipnsii! ziemniaków na. zimą

wykonaria tabliczka przy Ekspedycji Towarowej we Wrze- 
”,1 rm 11 ‘e .n,ai■ ze w tym miejscu znajduje sie półhurtowy punkt 

przedazy ziemniaków PSS. Wespół z kierownikiem akcji ziemniaczanej 
on. Eckertem Odwiedzamy ten punkt, by przekonać sie jak przebiega 
sprawa podaży ; popytu na ziemnia ki.
Kierownik punktu, ob. Rezu- 

lak, pokazuje nam duże ilości 
ziemniaków, które czekają na od­
biorców.

— W odróżnieniu od lat ubieg­
łych — powiada — dostawa idzie 
sprawniej, tylko odbiór postępu­
je powoli. Wprawdzie zwykle tak

Niestety — odpowiada ob.
Eckert - pierwsze transporty poi nhac^lny in
zostawiały —I/ynier w Zakładach Tłuszczo

Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń, aktywista Stronnictwa De­
mokratycznego; sekretarz — Ta­
deusz Stasiak, dyrektor PSS, ak­
tywista PZPR.

Członkowie komisji: Włady­
sław Dudzikowski, ślusarz, pra-! <;}zą
cownik ZP Gdańsk, przodownik! “przewodniczący - Włodzimierz 
piacy odznaczony Srebrnym Stażewski 
Krzyzem Zasługi; Bronisław Mo­
tyl spawacz zatrudniony w Sto­
czni Gdańskiej, przodownik pra

znaczony Srebrnym Krzyżem Za 
sługi, aktywista PZPR.

Członkowie komisji: Antoni Ma 
gnucki, kierownik rozlewni piwa 
w PSS, aktywista Stronn; 'wa De 
mokratyczngo; Władysław Grę- 
dziński, betoniarz, zatrudniony w 
GPZB, aktywista PZPR; Marian 
Krzemiński, ślusarz, pracownik 
P.R.C.iP.; Janina Gdula — robot­
nica Gdańskich Zakładów Papier­
niczych; Stanisław Torba — ofi­
cer WP; Jerzy Stachurski — dy­
rektor MZBM nr I, aktywista 
PZPR.

W skład dzielnicowej komi­
sji wyborczej dla dzielnicy 
GDAŃSK - WRZESZCZ wcho-

MiGAWKi
Pusle gablotki

Wnętrze urzędu pocztowego 
przy ul. Długiej w Gdańsku jest 
rzeczywiście pięknie pomyślane i 
niemniej estetycznie wykonane. 
Szkoda tylko, że w oddziale na­
dawania paczek nie pomyślano o 
wykorzystaniu gotowej już gablot 
ki, za której szybami widnieje 

' gola ściana.
| Wydaje się nam, że można by 
| tam umieścić choćby tylko taryfę 
\ pocztową, jeżeli już na nic inne- 
j go nie stać pracowników tamtej 
\szego urzędu.

(n)

Ławki w piaskowo cy
Na placyku przy ul. 10 Lutego 

iv Gdyni naprzeciw Poczty prze­
sunął ktoś kilka ławek pod plot. 
Z jednej z nich wyłaniano deskę, 
tuż obok pojawiły się sterty po­
tłuczonych butelek po wódce.

Ponadto ręce chuliganów wrzu­
ciły dnie inne ławki do dzie­
cięcej piaskownicy.

Jeśli tak dalej pójdzie, to z la- 
icek pozostaną szczątki. Może by 
kompetentne władze zajęły się ich 
przechowaniem do następnego se­
zonu.

W Gdyni też' ,' .w niedzielę świeże pieczywo

wiele do życzenia. 
Ziemniaki miały uszkodzenia o- 
raz zzieleniały na słońcu, ponie­
waż nie były przykrywane mata­
mi w czasie transportu. Np. 27 
proc. ziemniaków

bywa, że ludzie czekają na ostat-J przez Mikołajki Pomorskie n:e 
nie dni. ale w tym roku zwleka- nadawało się do sprzedaży na za-

zynier w Zakładach 
wych im. J. Wróblewskiego, od­
znaczony Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi; Helena Kro- 

____ ^ ^ czak, aktywistka ZMP, pracow-
dostarczonych nica Yrzędu Telckomunikacyjne- 

go; Piofr Ożarkow, majster mu- 
rski w MPRB nr 1; Kazimierz 

Ciesielski — oficer WP.
Do dzielnicowej komisji wybór 

czej dla dzielnicy GDAŃSK - 
ŚRÓDMIEŚCIE powołani zostali- 

Przewodniczący — Piotr Pia­
secki, dyrektor Banku Inwesty-

Szybko odbywa sie wyładunek
Pot. Sąsiadek

ją jeszcze bardziej. Słabe zainte- pasy zimowe. Ziemniaki ze Stra-
resowanie wykazują przede wszy
etkim rady zakładowe, instytu­
cje zbiorowego żywienia, przed­
szkola itp. A przecież trzeba wie­
dzieć, że nie tylko zbliżają się je­
sienne słoty, ale może nagle chwy 
cić mróz i wówczas z jakością zie 
mniaków będzie gorzej. Tak by­
ło np. w roku ubiegłym. Wiele 
rodzin nie poczyniło zakupów w 
wyznaczonym terminie i musiało 
później zaopatrywać się w deta­
lu, płacąc znacznie wyższe ceny 
PółhurtowTą sprzedaż powinniśmy 
zakończyć do 1 listopada br. i do 
tego czasu za jakość kartofli gwa 
rantujemy. Proszę popatrzeć —- 
wskazuje ziemniaki — czy nie są 
ładne?

Rzeczywiście, kartofle są jak 
wybrane. Suche, odpowiedniej 
wielkości, a więc nadające si 
najzupełniej na zapasy zimowe.

Czy wszystkie były takie? - 
pytamy.

szewa również należą do tej gru 
py (23 proc.). Oczywiście hamuje 
to wyładunek, bo kartofle trzeba 
przebierać.

Żeby to się nie powtarzało, na­
tychmiast zażądaliśmy dokonywa 
nia selekcji, domagaliśmy się by

ekonomista, zastęp­
ca dyrektora ZP Gdańsk, ak­
tywista PZPR; zastępca przewod­
niczącego — Stanisław Lewczuk, 
dyrektor Wojewódzkiego Biura 
Projektów: sekretarz — Włady­
sław Myłosz, sekretarz Wojewódz 
kiej Rady Związków Zawodo­
wych.

Członkowie komisji: Szczepan
Paluszkiewicz — dyrektor Pań­
stwowego Teatru Lalek; Feliksa 
Cielińska — referent kadr ZSS; 
Józef Borchowiec — nauczyciel 
Liceum Pedagogicznego; Bole­
sław Zamorski — inspektor 
P.R.C.iP.. Zofia Terlecka — refe­
rent propagandy „Domu Książki”, 
aktywistka Stronnictwa Demclkra

cyjnego; zastępca przewodniczącej tycznego; Edward Gryciuk — szli 
go Zygmunt Soiński, nauczy- j fierz, zatrudniony w Wytwórni 
ciel w szkole nr 13; sekretarz — Części Samochodowych, aktywi- 
Marian Strugała, ślusarz, nad- sta ZMP; Roman Sokołowski — 
mistrz w Stoczni Gdańskiej, od-1 oficer WP.

Niejednokrotnie pisaliśmy już o 
potrzebie otwarcia w trójmieś- 
cie sklepów piekarniczych czyn­
nych w niedziele i święta, by lu­
dność mogła nabywać w nich ró 
wnież i w te dni świeże pieczy­
wo. W ub. tygodniu (w nr 241 
„Dziennika Bałtyckiego”) podawa 
liśmy adresy sklepów czynnych 
w niedzielę w Gdańsku. Jak się 
dowiadujemy, również Wydział 
Handlu Prezydium MRN w Gdy­
ni wyznaczył sklepy piekarnicze, 
które sprzedawać będą pieczywo 
w dni świąteczne. Począwszy od

Zaczęli iuż rok 1355
Już od dnia wczorajszego (15 

bm.) Gdańskie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów Bu [ 
dowlanych w Oliwie rozpoczęły | 
produkcję cegły na poczet. 1955 r., 
jako pierwszy zakład w woje-; 
wództwie gdańskim. i

17 bm. czynne będą w Gdyni od 
godz. 8 do 16 w każdą niedzielę 
i święto następujące sklepy wzór 
cowe PSS: nr 89 przy ul. Dwor­
cowej; nr 11-1 przy Pł. Górnoślą­
skim w Orłowie; nr 124 przy ul. 
Czerwonych Kosynierów’ na Gra 
bówku. Wszystkie one będą zao­
patrzone w pełny asortyment 
świeżego pieczywa. (z)

„Trzewiczki“ 
i inne przedstawienia
Ze względu na występy zespołu 

Pieśni i Tańca Chińskiej Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej, przed­
stawienia teatralne i operowe we 
Wrzeszczu w dniu 16 i 17 bm 
(zarówno popołudniowe, jak i wie 
czorowe) nie odbędą się.

„Cyganeria” będzie wystawio­
na w poniedziałek 18 bm. i 26 
bm. o godz. 19, a „Trzewiczki” — 
31 bm. o godz. 14.

Nasza ocena
Pofestiwalowe refleksje

I estiwale filmów radziecki ch w Polsce mają już swoją bo­
gatą tradycję, a wzrastająca z roku na rok liczba widzów, się­
gająca kilkunastu milionów, świadczy o coraz szerszym za­
sięgu i coraz głębszym oddźwięku, który w masach polskiego 
społeczeństwa znajdują dzieła radzieckiej sztuki filmowej.

Wśród posuchy repertuarowej, 
jaką przeżywają nasze kina, fes­
tiwale filmów radzieckich — to 
ponadto jedyna w roku okazja 
obejrzenia zawsze ciekawych, a 
niekiedy nawet bardzo dobrych 
filmów.

nie ładowano do jednego wagonu! fabularne wyświetlana
ziemniaków z różnych gleb. I z'P°^czas tegorocznego festiwalu

„j-...:—.j-----i. _ reprezentują bardzo szeroką i
różnorodną tematykę. „Królowa 
balu” sięga do najmroczniejszej 
epoki carskiej Rosji, schyłku XIX 
wieku — tak wspaniale opisanej 
przez wielkiego rosyjskiego pi­
sarza i ironistę, Antoniego Cze­
chowa. „Dygnitarz na tratwie“, 
to śmiała, udana próba zerwania 
z lakiernictwem i ukazania w za­
bawnej, komediowej formie aktu 
alnych konfliktów nowej, radziec 
kiej rzeczywistości, „Promienie 
śmierci“ — to film sensacyjne - 
polityczny, zwracający uwagę na 
to, czym zdobycze nauki w rę­
kach obłąkanych przedstawicieli 
wielkiego kapitału zagrażają świa 
tu. Filmy te omówiliśmy szczegó­
łowo w oddzielnych recenzjach.

Postaramy się teraz omówić te 
najbardziej istotne momenty, któ 
re wniosły dalsze pozycje fabu­
larne festiwalu. Na ich czoło wy­
suwa się wielka epopea historycz

zadowoleniem stwierdzam, że z 
małymi wyjątkami, dostawcy u- 
względniają nasze żądanie.

—Trzeba przyznać — wtrąca ob. 
Rezulak — że pracownicy kolejo­
wi pomagają nam jak mogą. A 
ziemniaków otrzymują niemało 
300—400 ton dziennie. Pewną 
trudnością jest to, że kolej nie 
pozwala ważyć ziemniaków przy 
odbiorze z wagonów i można 
mieć wątpliwości co do wagi.

Jest jeszcze pewne „ale“ w tej 
współpracy PKP z klientami, a 
mianowicie: PSS i PKS nie za­
wsze w termine dokonują rozła­
dunków, co naraża je na zbytecz 
ne koszty, a hamuje przewozy na 
kolei.

Jest jeszcze inny punkt dosta­
wy półhurtowej, a mianowicie 
przy ul. Mostowej 3/4 w Gdańsku

Tak więc smaczne, wybrane 
kartofle czekają na odbiór...

no - biograficzna „Skanderbeg“ 
— udany plon braterskiej współ­
pracy filmowców radzieckich i 
albańskich.

tekstu, komentarzy i dialogów, 
za pomocą samej barwy i zmia­
ny jej natężenia, doskonale zro­
zumiałby i odczytał treść filmu.

Dużym sukcesem młodych absol 
went ów Moskiewskiego Instytutu 
Filmowego, reż. W. Basowa i M. 
Korczagina jest film zrealizowa­
ny na podstawie opowiadania A. 
Gajdara pt. „Szkoła męstwa“,

To co film wnosi nowego, toj nawiązujący do problemu ksztat 
przede wszystkim wspaniała symlt°wani,a charakteru młodego

TEATRY
Wielki — Gdańsk — wystąpi o go­

dzinie i9 Zespół Pieśni i Tańca Chiń­
skiej Armii Lud. - Wyzwoleńczej.

Kameralny — Sopot — „Nie igra się 
z miłością“ — g. 19—21.30.

Dramatyczny — Gdynia — „Mazepa“
— g. 19.

KINA
wg inf O. Z. K. w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad“ — „Ham 
let“ — od lat 18 — godz. 14, 17, 20.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Pan Fahre“
—• od lat 14 — g. 16, 18, 20. „ZMP-o- 
wiec“ — „Córka pułku“ — od 1. 16 — 
g, 16, 18. 20. NOWY PORT — „1-szy 
Maja“ — „Jednodniowi milionerzy“ — 
od 1. 14 — g. 17 i 19. OLIWA — „Del­
fin“ — „ślub z przeszkodami“ — od 
1. 14 — g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Czarne ko­
rytarze“ — od 1. 14 — g. 15.30, 17.30,
19.30. „Polonia“ — „Preludium sławy“
— od 1. 12 — g. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Wczasy 
z aniołem“ — od 1. 12 — g. 15.30, 17.30 
19.30. „Goplana“ — „Dzieci ulicy“
— od 1 16 — g, 16. 18, 20. „Warsza­
wa“ — „Awantura o dziecko“ — od 
1. iß — g. 16, 18, 20. CHYLONIA 
„Promień“ — „Tosca“ — od 1. 18 — 
g. 17. 19. GRABÓWEK — „Fala“ —
„Strajk w Szanghaju“ od 1. 14, g. 18,
20. ORŁOWO — „Neptun“ — „śmiali 
ludzie“ — od 1 12 — godz. 17, 19.
OBŁTJZE ■— „Związkowiec“ — „Palo­
ma“ — g. 17.30, 20.

WEJHEROWO — „świt“ — „Waga­
ry“ od 1 14 LĘBORK — „Fregata“
-A „Jednodniowi milionerzy“ — od 1.
14. PRUSZCZ — „Krakus“ — „Kobie­
ta dotrzymuje słowa“ — od 1. 14. JA­
STARNIA — „Hel“ — „Ostatnia bi­
twa“ — od 1. 18. PUCK — „Mewa“ —
„Nauczyciel tańca“ Is. — od 1. 16 
ŁEBA — „Rybak“ — „Bój skończy się 
jutro“ — od 1 14.

WYSTAWY
C. B W. A. (pawilony przy molo —

Sopot) — g. 11-19 — Prace uczniów 
P. Lic Technik Plastycznych z Orło- 
wa

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK _ ul Rokossowskiego 85

— tel 351-22 STOGI — ul. Stryjew- 
skiego' 29 — tel. 315-59 WRZESZCZ 
ul. Grunwaldzka 52 — tel 423-06. ^O- 
POT — Stalina 791 — tel. 523-84. OR­
ŁOWO — ul Boh. Stalingradu 66 — 
tel. 91-24. GDYNIA — ul. Starowiej- szenje.

c?erä. KosySSw 13?-teł22-88? — Zatwardziała grzesznico! Azali się nie opamiętasz? Nie czu-

Scena z filmu „Płomienne serca“
fonia kolorów i odcieni, dająca 
tak świetne efekty, że chciałoby 
się powiedzieć, że widz nawet bez

człowieka i jego skomplikowa­
nych przeżyć w latach Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej.
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110) jesz piekielnego płomienia? Ja go za ciebie czuję! Za was obie!
Zapewne musiał poczuć go naprawdę, bo umilkł i przez chwi­

lę wyglądał jakby połknął coś gorącego. Potem zaklęcia i groźby 
wybuchały z niego na przemian, a czarne oczy ciskały miażdżące 
spojrzenia na jasną głowę dziewczynki sfkulónej pośrodku zim­
nego pokoju.

— To było straszne — powiedziała Hanka. — Nie mogłam zro­
zumieć o co mu właściwie chodzi, ale wróciłam do domu skost­
niała z przerażenia. A Fela powiedziała, że ksiądz Nabielec ma źle 
w głowie.

— Ja myślę! — mruknął Piotr. — To musi być u nich rodzin­
ne. Chociaż Julia ze swoim sprytem do interesów...

Hanka zatrzymała się nagle.
— O — jej, bo nam sklepy pozamykają!
Ta możliwość istotnie zaczynała nabierać cech pewnego praw­

dopodobieństwa — jak to Piotr stwierdził w nader oględny spo­
sób. Zajęli się więc wystawami konfekcji męskiej i po krótkich 
poszukiwaniach zdecydowali się na popelinowe niebieskie koszule 
i popielate skarpetki, które miały olśnić czy też „oniemić“ Teresę.

Osiągnąwszy w ten sposób jawny cel spotkania z Pianką, 
Piotr powrócił do swych obserwacji, które miały zaspokoić jego 
zainteresowanie w sprawie przeobrażenia się pasterki z Brzezia 
w pełną powabu dziewczynę o zdumiewających zaletach umysłu 
Wyobrażał sobie drobne, chude stworzenie o długich cienkich no­
gach, spalone słońcem, z jasnymi włosami zaplecionymi w twarde 
warkoczyki, ze szczupłą piegowatą buzią, odziane w kusą sukien- 
czynę, jak uganiało za stadkiem gęsi, przemawiało prostym, ubo­
gim językiem do krowy i do kóz, opędzało się zalotom kilkuna­
stoletniego zepsutego i znudzonego gagatka, drżało przed gnie­
wem rozindynezonego proboszcza i z nienasyconą ciekawością po­
chłaniało książki, które — czytane bez wyboru — mogły pomie­
szać jej w głowie.

Prawda — była tam jeszcze ta starsza siostra, Fela. „Taka 
kobita“ — jak ją określił Józek Cygan; i była także owa młoda 
nauczycielka z Rybna. Lecz wpływ tych kobiet mógł działać tylko 
częściowo i stosunkowo krótko: nauczycielkę aresztowali hitlerow­
cy, a Fela mając czternaście lat i ukończoną dwuklasową szkołę 
gminną, zaczęła ciężko pracować. A więc — to przede wszystkim 
ona sama i sprzyjające, nowe warunki rozwoju. Polny kwiat o nie­
zwykłych cechach przyrodzonych, który zakwitł tak pięknie na 
glebie przeznaczonej dotąd dla roślin od dawna uprawianych...

— Tak. Mieszkam u niej. Ona jest właścicielką domu i odnaj- 
muje pojedyncze pokoje. A także od czasu do czasu informuje 
mnie o świątobliwości swego brata. Ciekawym, czy jest do niej 
podobny?

Nie, ksiądz Nabielec nie był podobny do Julii. Przyjnamniej 
nie zewnętrznie. Hanka zaczęła opisywać go Piotrowi podczas 
gdy schodzili ze schodów i rozejrzawszy się ostrożnie czy Lolo 
Surowiec nie czeka na nich przed bramą, szli po owe koszule 
i skarpetki, które wreszcie trzeba było kupie.

Na podstawie jej sugestywnego opisu Piotr wyobraził sobie 
proboszcza parafii Rybno, jako człowieka prawie nadnaturalnych 
wymiarów. W istocie ksiądz był wysoki i pokaźnej tuszy. Miał 
zwyczaj odchylać w tył głowę i wypinać brzuch, gdy z kimś roz­
mawiał i gdy wygłaszał kazania. Czyniło to takie wrażenie, jakby 
powiększał swoją objętość, a poprzeczne fałdy tworzące się wów­
czas w pasie na jego sutannie budziły obawę, że gęsto przyszyte 
guziki lada chwila prysną na wszystkie strony nie mogąc pow­
strzymać takiego naporu. W jego bladej, nalanej twarzy kształtu 
jaja osadzonego szerszym końcem na krótkiej grubej szyi tkwiło 
dwoje czarnych, płonących oczu o fanatycznym wyrazie. Te oczy 
stanowiły szczególny kontrast z resztą jego postaci: byłyby o wiele 
bardziej odpowiednie dla jakiegoś ascety niż dla tego opasłego 
kapłana o zaczerwienionym nosie, przypominającym z kształtu 
kartofel. Za to jego gromowy głos podobny był do dźwięku, or­
ganów — organów nastawionych, jeśli się tak można wyrazić, ha 
oburzenie i pogardę.

Tym straszliwym głosem ksiądz Nabielec napominał Felę, a na 
stąpnie gromił Hankę za gorszące zachowanie się wobec Lola, 
swego ciotecznego siostrzeńca, syna pobożnych rodziców, którego 
— o zgrozo! — mała, dwunastoletnia diablica wodziła na poku-

Bohaterowie filmu: Borys Go- 
rikow (którego świetnie odtwarza 
aktor L. Charitcnow), komisarz 
cddziału Gałka i opiekun Borysa, 
doświadczony komunista Czubuk, 
tak jak i inne postacie tego fil­
mu, to ludzie z prawdziwego 
zdarzenia.

Do problemu osobistego szczęś­
cia, któremu poświęcił swój ostat 
ni film pt. „Odzyskane szczęście“, 
znakomity reżyser Wsiewołod 
Pudowkin, nawiązali reżyserzy 
Szmaruk i Iwczenko, realizując 
według scenariusza S. Kompa­
nie jca, film o współczesnej wsi 
radzieckiej pt. „W pewnej rodzi­
nie“. Jest to nowatorska próba 
przełamania utartego schematu 
filmu kołchozowego, uwieńczona 
powodzeniem, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o ukazanie wsi poprzez pry­
zmat indywidualnych losów i prze 
żyć bohaterów.

Cechą charakterystyczną wszy­
stkich tytułów festiwalowych jest 
fakt, że nie znajdujemy w nim 
filmów czarno - białych. Kine­
matografia radziecka odłożyła 
już bowiem film czarno - biały 
do archiwum i przeszła wyłącznie 
na produkcję barwną. Rezultaty, 
jakie uzyskała w tej dziedzinie, 
nie mają równych w świecie, cze 
go dowodem jest choćby przyzna 
nie za malarską kompozycję obra 
zów filmowych i barwne zdjęcia 
filmowi „Skanderbeg“ nagrody 
za kolor na międzynarodowym 
festiwalu filmowym w Cannes.

Na XIX Zjeździe KPZR Malen- 
kow, charakteryzując sytuację w 
sztuce mówił:

„Siła i znaczenie sztuki rea­
listycznej polega na tym, że 
może ona i powinna wykry­
wać i ukazywać wysokie wa­
lory moralne, oraz typowe, po­
zytywne cechy charakteru pro 
stego człowieka, malować je­
go wyrazisty obraz artystycz­
ny, godny tego, aby stać się 
dła ludzi przykładem i wzo­
rem do naśladowania“.

Te wskazania odnoszą się rów­
nież i do filmu, który je coraz 
lepiej wyraża.

W filmie radzieckim dominuje 
człowiek, jego praca i walka, je­
go postawa wobec życia. Jest to 
film wychowujący, szlachetny w 
treści i piękny w formie, uczci­
wy w środkach ekspresji — film, 
który swoją przodującą techniką 
i artyzmem stał się ogromną siłą 
służącą idei wychowania nowego 
człowieka. Zbigniew Zapert

Wieczór muzyciny 
w Klubie Prac. Kultury
Komitet Klubowy przy Zarzą­

dzie Okręgu Zw. Zaw. Prac. Kul­
tury organizuje w Klubie Związ­
kowym w dniu dzisiejszym — 
godz. 18 wieczór muzyki rosyj­
skiej i radzieckiej z udziałem so­
listów Państw. Opery i Fiiharmo 
ni' Bałtyckiej.

Bilety wstępu w cenie zł 6 i 8 
do nabycia w sekretariacie Okrę 
gu, Gdańsk, ul. Garncarska 18/20
od godz. 8 do 17-tej.
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»WyfątJkowe« dzieci
Dnia 10 bm. o godz. 17.30 posz­

łam z dziećmi (7 i 4 lata) do Fo­
toplastykonu“ we Wrzeszczu. Ra­
dość trwała krótko, gdyż nie 
wpuszczono nas, mimo, iż inne 
dzieci były na sali. Obywatel 
siedzący w kasie oświadczył: „Z 
dziećmi do godziny 14-ej“ (nie 
ma wywieszki, informującej o 
tym), a na moje pytanie, dlacze­
go są tam inne dzieci, odpowie­
dział dosłownie: „Te dzieci wpu­
szczone są w drodze wyjątku“.

Kierownictwo „Fdtoplastiko- 
nu“ powinno wywiesić odpowie­
dnie zarządzenie oraz przypom­
nieć obywatelowi siedzącemu te­
go dnia w kasie, że nie ma wy­

jątków dla widzów, jednakowo 
wykupujących bilety i mających

WwJMWĆL

W innych listach

prawo do jednakowych przywile­
jów.

J. Kurnatowska 
Wrzeszcz

NIEDOBRA GS
Dlaczego w GS w Goręczynle w pow. 

kartuskim nie ma smoły? — pyta ob. 
Bieszka. — W innych GS-ach smoły 
jest pod dostatkiem, trudno więc wy­
tłumaczyć sobie przyczyny tego złego 
zaopatrzenia GS w Goręczynie. A zim 
zbliża się szybko i dachy z papy mu­
sza być koniecznie smarowane smołą
REDZIE SIEDEM

W odpowiedzi na notatkę pt. „Kło­
potliwy brak" Prezydium MRN 
Gdańsku wyjaśnia, że w lipcu br. ot­
warty został w Gdańsku nowoczesny 
szalet publiczny przy ul. Lektykar- 
skiej (dla rejonu Starego Miasta). W 
bież. roku będzie też odbudowany i u- 
ruchomiony ustęp publiczny przy Tar 
gu Węglowym, a niezależnie od tego 
Prezydium MSN wystąpiło do Minister 
stwa Gospodarki Komunalnej o przy­
dział kredytów na budowę 5 dalszych 
szaletów

Ułożenie chodnika na ul. Puszkina 
nie zostało przewidziane w planie na 
rok bieżący, ponieważ w pierwszej ko 
lejności uwzględniono główne szlaki

komunikacyjne, ulice o natężonym ru­
chu i osiedla robotnicze o nawierzchni 
ziemnej.
I ZNÓW ZGUBA...

Tym razem po odbiór zagubionego 
dnia 7 bm. portfelu nie należy się 
zgłaszać do „śmiało 1 szczerze", lecz 
bezpośrednio do znalazczyni ob. Marii 
Laskowicz we Wrzeszczu, zam. przy 
ul. Zamenhofa 13 m. 3. Dla orientacji 
podajemy, że portfel znaleziono w oko 
licach gdańskiego rynku.

Na Kasprowym Wierchu spadł pierwszy śnieg

Nauka fązjka rosyjskiego 
przez radio

W poniedziałek 18 październi­
ka Polskie Radio rozpoczyna no­
wy kurs języka rosyjskiego. Lek­
cje będą nadawane w poniedzial 
ki i środy o godz. 7.45 w progra­
mie I i Dowtarzane w środy i piąt 
ki o godz. 22,00 również w pro­
gramie I. Wkładki ze skro tam. 
lekcji będą się ukazywały jako 
bezpłatny dodatek do tygodnika 
„Radio i Świat“. Pierwsza wkład 
ka, zawierająca alfabet rosyjski 
oraz skrót dwóch pierwszych lek 
cji, ukazała się w nr 41 tygod­
nika „Radio i Świat“.

SOBOTA — 16. X. 54 r.
7.00 — DZIENNIK 7.15 — Kon­

cert. 7.40 — Wiad. 7.45 — Muzyka 
8.10 — Serwis CZRM dla rybaków. 8.15
— Muzyka. 11.50 — Komunikaty. 10.05
— Muzyka ludowa. 12.04 — Wiad. 12.10
— Utwory wiolonczelowe. 12.25 — Me­
lodie ludowe. 12.45 — Aud. dla wsi. 
13.30 — Aud dla młodych przyrodni­
ków. 14.00 — Wiad. 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10
— Aud. dla klas I i II. 14.30 — Utwo­
ry na altówkę, 14 45 — Pog. dla nau­
czycieli. 15.00 — Utwory fortep. 15.15
— Koncert 16 00 — Radiowa Kronika 
Wybrzeża. 16.15 — Muzyka rozr 17.00
— Aud. dla dzieci 17.30 — PRZEGLĄD
WYDARZEŃ 17.40 — Muzyka tan. 
18.05 — Felieton tygodnia. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — „Rozmowa o polityce". 
18.35 — Muzyka. 19.00 — Muzyka 1 
akt. 19.25 — Aud. literacka. 19:45 — 
Muzyka. 20.25 — Recital wókalny. 20.40 
Co przynoszą ostatnie „Problemy" 
21.00 — „Podwójny człowiek“ — hu­
moreska Bolesława Prusa. 21.30 — 
DZIENNIK. 21.45 — Wiad. sportowe. 
21.50 — Dziennik rybacki. 22.00 — 
„Przy sobocie po robocie". 23.00 — 
„Dla każdego coś miłego". 23.55 —
OST. WIAD.

Ostatnie dni Marszów Jesiennych

©p esisaii mm starli

Uwaga!
Rozgłośnią gdańska Polskiego Ra 

dia nada w dniu 16 bm. godz. 16.40 
utrwaloną na taśmie dyskusję za­
łogi m-s „HUGO KOŁŁĄTAJ“ i 
stoczniowców z GDAŃSKIEJ STO­
CZNI REMONTOWEJ nad przepro­
wadzonym ostatnio remontem te­
go statku. Audycja ta winną za­
interesować szczególnie rzesze sto­
czniowców i marynarzy Wybrzeża.

Rozgłośnia gdańska prosi o prze 
słanie przez słuchaczy uwag z dy­
skusji i poruszonego w niej pro­
blemu obniżki kosztów własnych 
na adres: Polskie Radio. Gdańsk, 
Redakcja Morska.

W dniach od 10 do 17 bm. tra­
dycyjnie już odbywają się w ca­
łym kraju Marsze Jesienne szla­
kami zwycięstw Armii Radziec­
kiej i Wojska Polskiego. Marsze 
Jesienne przyczyniają się do po­
pularyzacji lekkoatletyki w naj­
szerszych masach społeczeństwa 
i udostępniają startującym zdoby 
wanie norm na BSPO i SPO.

Niestety, podczas gdy w wojew 
krakowskim startowało 90 tys. 
osób, a w stalinogrodzkim 85 tys., 
na Wybrzeżu w tym samym cza­
sie notujemy skromną liczbę 36 
tys. startujących.

Gdzie tkwi przyczyna, że tak 
skromna liczba osób wzięła u- 
dział w tegorocznych Marszach 
Jesiennych?

Koła sportowe pionu związko­
wego oraz aktyw sportowy przy 
zakładach pracy nie stanął na wy 
sokości zadania i nie potrafił zmo 
bilizować swoich pracowników do 
udziału w Marszach Jesiennych.

Około 65 proc. kół sportowych 
nie zatwierdziło w MKKF tras i 
nie wzięło udziału w marszach. 
Mamy tu na myśli t:' e koła 
sportowe, jak Budowlani z GP 
ZB i ZBIM; Ogniwo z Woj. RN, 
MRN, sądów i prokuratury; Spój 

>nia z Zakł. Piwowarskich i Zakł.

Opakowań Blaszanych oraz Stal 
z Zakładów Maszyn Elektrycz­
nych. Wyżej wymienione zakłady 
pracy są podane, jako przykład, 
nie znaczy to jednak, a1 y inne ko 
ła były bez winy.

Rady zakładowe i ZMP w za­
kładach pracy powinny zmobili­
zować swoich pracowników do 
udziału w Marszach Jesiennych 
w ostatnim rzucie, gdyż może się 
zdarzyć, że niektóre zakłady pra­
cy z racji swej opieszałości nie 
staną w ogóle na starcie Mar­
szów Jesiennych.

Czasu zostało nam bardzo ma-

wszyscy, którzy nie wzięli dotych 
czas udziału w Marszach Jesien­
nych — na start!

G. Górecki 
korespondent

Niespodzianka dla wczasowiczów 
śnieg, który „gruba“ pokrywa pokiył

przebywających w Zakopanem był 
Kasprów.» Wierchy _ ^ wemet

Pierwsza runda turnieju trampkarzy zakończona
W I rundzie turnieju odbyły 

się 52 spotkania eliminacyjne i 
już 52 zwycięzkie drużyny za­
kwalifikowały się do spotkań 
ćwierćfinałowych.

W 5 dniu turnieju brało udział 
12 drużyn. A oto wyniki spot-

ło — dosłownie dwa dni, a więc'kań:

Knleresujące spotisaaBi© bokserskie
najsilniejszy skład z Soczewin- 
skim, Milewskim, Bańkowskim, 
Sebastiaóskim i braćmi Poleksa- 
mi na czele.

W niedzielę, o godz. li w hali 
sportowej we Wrzeszczu — bę­
dziemy świadkami ciekawego 
spotkania o mistrzostwo I Ligi 
bokserskiej pomiędzy wicemi­
strzem Polski — GWARDIĄ KRA 
KOW a KOLEJARZEM GDANSK.

Goście wystąpią prawdopo­
dobnie w następującym skła­
dzie: Rzeszutko, Kowalski, Wai-
czuk, Brzeziński lub Sójka,
Smretk, Chodorowski, Musiał,
Kraus lub Bolesta, Biel II i 
Biel I. Kolejarze doceniając wagę znaczenia, 
tego spotkania wystawiają swój ‘ godz. 18

Dziś, tj. 16 bm. na ringu w sali 
przy ul. Bema w Gdyni walczyć 
będą o mistrzostwo gdańskiej ligi 
bokserskiej Kolejarz PLO i Stal 
Gdańsk. Obie drużyny nie stra­
ciły jeszcze punktów, dlatego 
spotkanie to nabiera specjalnego 

Początek spotkania o

13—6—3:0; 44—103—5:1, 68— 
85—1:3, 20—26—5:0, 8—18—3:1,
31_28—6:2, 87—73—1:5, 98— 
100—1:0, 90—93—3:2, 91—95—3:1, 
65__101—0:3, 94—102—2:1.

Najlepszym zawodnikiem na 
boisku w dniu wczorajszym był 
Edmund Wizę z drużyny 94 (szko 
ła nr 4 w Sopocie).

Wyróżnili się także Kupliński, 
Smykowski, Baranowski, Nadol- 
ski, Garbarczuk. Szenk, Kwidzyn 
ski, Krysiak, bracia Gościańscy, 
Nafalski, Kożuchowski, Skrzyp­
czyk i Łakomy.

Dzisiaj w pierwszym dniu spot 
kań ćwierćfinałowych grać będą 
drużyny:

godz. 14: 2—3, 41—23, 88—67,
66—62;

godz. 15: 15—9, 43—33, 74—72, 
56—63;

godz. 16: 4—14, 27—30, 79—69, 
51—57.

(L. Stef.)

Jeździeckie Mistrzostwa
Polski

Sobota 16 bm., godz. 13,30 — 
konkurs w skokach przez prze­
szkody (II eliminacja).

FACHOWCY POSZUKIWANI
Brukarze poszukiwani przez Zjednoczenie Bu­
downictwa Inżynieryjno - Morskiego w Elblągu. 
Zgłaszać się Elbląg Elektrownia, ul. Elektrycz­
na 20, Kierownictwo Budowy ZBIM. 1Ö55-K

Księgowego, planistę, magazyniera, sekretarkę- 
maszynistkę, kierownika gospodarstwa rolnego
7 km od Gdańska, ogrodnika, stelmacha zatrudni
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy NZPD, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 211. 12666-G

Kierowników kiosków na warunkach prowizyj­
nych zatrudni M.H.D. Art. Spoż., Gdańsk, ul. 
Chmielna 81. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.

8 robotników, 6 murarzy na teren Gdańska przyj
mie natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane w Pruszczu Gdańskim, 
ul. Stalina 10. Wynagrodzenie wg. stawek w 
akordzie. Dla zamiejscowych mieszkanie w ho­
telu robotniczym. 1982-K

2 wykwalifikowanych kuchmistrzów, 2 cukierni­
ków i 2 garmażerów przyjmą od zaraz Elbląskie 
Zakłady Gastronomiczne. Warunki wg. umo ,vy 
zbiorowej pracown. spożywcz. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr, Elbląg, 1 Maja. 17. 1978-K

5 tokarzy i 2 frezerów zatrudni, po uprzednim 
otrzymaniu skierowania z Urzędu Zatrudnienia, 
Gdańska Fabryka Wyrobów Metalowych w 
Gdańsku, ul. Łąkowa 35/38. 1939-K
4 wysokokwalifikowani narzędziowcy (na przy­
rządy), 2 ustawiacze na prasę, 2 kowale na mło­
ty mechaniczne, 1 tokarz, 6 obeznanych z prasa­
mi i rewolwerówkami potrzebni. Veritas, 
Gdańsk, Świętojańska 46. 12G97-G

Gł. mechanika zatrudnią od zaraz Lęborskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego w Lęborku, ul. Że­
romskiego 9/10. Wymagana znajomość prowadze­
nia kapitalnych remontów, inwestycji i sprawo­
zdawczości. 1981-K

Techników normowania, technika konstruktora, 
ślusarzy kadłubowych, stolarzy oraz robotników
zatrudni Tczewska Stocznia Rzeczna w Tczewie.

Pracowników fizycznych do wyładunku węgla, 
koksu z wagonów zaangażuje natychmiast Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem, Sopot, 
ul. Chrobrego 47/49. Wynagrodzenie wg. obo­
wiązujących stawek. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja personalna. 1972-K

Szewców i krawców na roboty miarowe zatrudni 
od zaraz Spółdzielnia Pracy „Wspólna Praca” 
w Lęborku. Warunki płacy do omówienia w biu­
rze Sp-ni w Lęborku, ul. Rokossowskiego 8a.

OBWIESZCZENIA

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w 
Sopocie wzywa wszystkich mieszkańców m. So­
potu do zabezpieczenia przed mrozem w okresie 
zimy 1954/1955 r. instalacji wodno - kanalizacyj­
nych oraz wodomierzy i urządzeń centralnego 
ogrzewania w budynkach przez siebie zamiesz­
kałych.

Jednocześnie ostrzega się wszystkich miesz­
kańców m. Sopotu, że za szkody powstałe wsku­
tek niezabezpieczenia w/w urządzeń — czyni się 
odpowiedzialnymi lokatorów danej nieruchomo­
ści.

Wszelkie naprawy wyżej wymienionej insta­
lacji powstałe wskutek uszkodzeń wywołanych 
niezabezpieczeniem, Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych będzie wykonywał na koszt loka­
torów danej nieruchomości. 1990-K

DYREKCJA M.Z.B.M.
Sopot

ogłoszenia aaasMs

SPRZEDAŻ
GDYNIA: domek dwurodzin 
ny komfortowy, place pod 
jednorodzinne, ORŁOWO. 
WITOMINO: domki j ednoro 
dzinne wolne, SOPOT, dwu­
rodzinny komfortowy, PO­
WIAT STAROGARD: gospo­
darstwo dwumorgowe — 
sprzeda OTLEWSKI, SO­
POT, Świerczewskiego 2/2, 
tel. 52431. 12727-G

KUPIĘ bolier na gorącą wo 
dę z wężownicą na 120 li­
trów do etażowego ogrzewa­
nia. Gdańsk, Pańska 5.

BIURKO orzech kaukaski — 
kupię. Sopot, Pułaskiego 
34/2, Lebańczyk. 12680-G

KUPIĘ przyczepę motocyk­
lową lekką i łańcuszek, trzy 
ósme do 350 DKW nowy. 

i Oliwa, Witkiewicza 5/3.

25 wykwalifikowanych stolarzy meblowych oraz 
15 przyuczonych w rzemiośle stolarskim zatru­
dnią natychmiast Gdańskie Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego, Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 216. Kandydatów przyjmuje oraz 
informacji udziela dział kadr. 1986-K

OGRODNICTWO koło Gdy­
ni sprzedam. Oferty Gdy-: 
nia, poczta główna, poste 
restante, Buczyłło. 3920-P |

SPRZEDAŻ

Kierownika oddziału produkcyjnego o wysokich 
kwalifikacjach z zakresu przetwórstwa rybnego 
— uposażenie wg. grup technicznych, dwóch star 
szych ref. transportu poszukują Zakłady Rybne 
w Gdyni. Warunki do omówienia w dziale kadr, 
Gdynia - Port Rybacki, ul, Sw. Piotra 1/3.

DOM. 6 mieszkań w Gnie-! 
wie, pow. Tczew sprzedam j 
Informacje: Kwidziński Pa 
weł, Wejherowo. Gwardii Lu
dowej 5. 3955-F

KUPNO
KUPIĘ maszynę krawiecką 
bębenkową lub Zig-Zag — 
tel. 524-73. 12715-G
KUPIĘ piekarnik elektrycz­
ny i radioodbiornik nowrocze 
sny. Telefon 312-42.

SAMOCHÓD małolitrażowy’ 
„Adler“ sprzedam. Wrzeszcz, i 
Grunwaldzka 66 m. 2, tel. | 
422-70. 12612-G

SPRZEDAM okazyjnie moto 
cykl BMW 350, nowy. Wia­
domość: Tczew. ul. Świer­
czewskiego 20, Piper Jan. j
SPRZEDAM kanapę, łóżko, i 
piecyk żelazny elektryczny.: 
Gdynia, Warszawska 74/8. j

j SPRZEDAM różne meble:
; tapczan, łóżka szafę, kre- 
; dens dębowy, miękkie me- 
! ble, spiżarkę. Telefon 514-'12

DRZEWKA owocowe kwali­
fikowane polecają Szkółki 
Drzew Owocowych W. Cza­
pla, Starogard Gdański, ui. 
Piaskowa 26, dla pracowni­
czych ogródków działkowycn 
10 proc zniżki. 3874-P
SPRZEDAM silnik MWM — 
wolno obrotowy, 2-cylindro- 
wy. 20 KM, na chodzie, w 
ramie ruchomej, stan bar­
dzo dobry. Kuźnica na He­
lu Nr 24.___ 3939-P
STRZYKAWKI — wymiana 
odwrotna. Urządzenia labo­
ratoryjne, sanitarne poleca 
„Uran", Warszawa, Hoża 43 
róg Poznańskiej. 1984-K
SPRZEDAM piec przenośny. 
Wrzeszcz, Na Wzgórzu 10,
SPRZEDAM samochód oso­
bowy na chodzie. Zgłosze­
nia Gdynia, ul. Tatrzańska 
77/2,__________  3953-P
SPRZEDAM damską maszy­
nę do szycia, bębenkową, 
Gdynia, Słupecka 26/4, Wi­
cher Bronisława. 3954-P
KANARKI harceńskie, naj­
lepszego gatunku sprzedaje 
Przeperski, Sopot, Bieruta 
35._________________12701-G
SPRZEDAM kredens pokojo 
wy, stół. Wrzeszcz. Party­
zantów 62/3. Oglądać w nie 
dzielę do 15. 12704-G
WÓZ ogumiony w dobrym 
stanie i dobrego konia oka­
zyjnie sprzedam. Oliwa. By 
towska 4. 12706-G
SPRZEDAM dobrą, młodą 
krowę. Nowy Port. Marynar 
ki Polskiej 55/5 lub Brze­
źno, Krasickiego 11,
SPRZEDAM lub zamienię 
BMW 350, stan dobry, na 
samochód osobowy, małoli­
trażowy. Oglądać codziennie 
Lendowo Nr 22, gm Miło- 
cin.________________12711-G
SPRZEDAM 2 kanapy na 
rozbiórkę, 5 kg końskiego 
włosia, 2 drzwi 92x200, wó­
zek ręczny dwukołowy, gar­
nitur ciemno - brązowy, ro 
boczę futro 3/4. Wrzeszcz, 
Oskara Kolberga 11 za ki­
nem ZMP-owiec. 12712-G

SPRZEDAM kanapę rogową, 
szafkę, piecyk pokojowy. 2 
fotele, rower. Wrzeszcz, Bo­
haterów Ghetta Warszaw­
skiego 4/6. 12700-G
SAMOCHÓD 5-osobowy, mar 
ki „Mercedes", typ 230. po 
kapitalnym remoncie sprze 
damy. Tel. 511-30.

TAPCZAN dwuosobowy, san 
ki duże i dziecięce sprze­
dam. Oliwa, Obrońców We­
sterplatte 8/4, od godz. 17.
FORTEPIAN tanio sprze­
dam. Sopot. Sobieskiego 2/1,
NOWY błam nutriety, ze­
gar angielski antyk, wózek 
drewniany, czterokołowy — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Na Wzgórzu Nr 26 (koniec 
Rutkowskiego)._____ 12721-G

FUTRO podniszczone na SPRZEDAM radio marki DYWAN wschodni, wielo-
przeróbkę kupię Wrzeszcz, I „Siemens", stan dobry. — barwny, ręcznie tkany —
Grunwaldzka 118 (Pracow- i Gdynia, Aleja Zwycięstwa 3,20x4,70 sprzedam Teł.
nią torebek) 12724-G 36/99. 3947-P 46-39, godz. 14—17-tej.

SPRZEDAM westfalkę wę­
glową, mało używaną. — 
Szczęsna Sopot, Małopoi- 
ska 33.   3959-P
SPRZEDAM kuchenne me­
ble, balię, kocioł, maszynę 
do prania — cynkowe, ser- 
wantkę. piec amerykański, 
piernat nowy, lustro, trzy­
częściowy materac, para­
wan. Sopot, Sobieskiego 8/2
CEGŁY szamotówki sprze­
dam. Gdańsk, Staromiejskie 
Podwale 63, od 8—15. ___

loka l e__
ZAMIENIĘ dwa mieszkania 
w Gdyni śródmieściu: dwa 
pokoje z używalnością ku­
chni, wygód i pokój z ku­
chnia na 3 lub 4 pokoje z 
wygodami. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „12596“. 12596-G
ZAMIENIĘ dwa duże. słone 
czne pokoje, balkon, samo­
dzielna kuchnia, wspólny 
korytarz, łazienka w cen­
trum Wrzeszcza na mniej­
sze w trójmieście. Zgłosze­
nia godz. 18—20 — tel
Gdańsk 420_-17._____ 3923-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem oraz hodow­
lą nutrii w Gdańsku-Siedi- 
cach na 2 pokoje z kuch­
nią. wygodami, parter lub 
I piętro w trójmieście. Of er 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „nutrie".
SAMOTNY, pracujący stu­
dent WSI poszukuje pokoju 
sublokatorskiego w Gdyni. 
Oferty poste restante Gdy­
nia, Różański. 3938-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Starogardzie Gdań­
skim na podobne w trój mie 
ście, Chyloni! lub Wejhero­
wie. Zgłoszenia Kowalkow­
ski,- Gdańsk - Wrzeszcz. Ale 
ja Wojska Polskiego 19/5.
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju z ku 
chnią. słoneczne w Słupsku 
śródmieściu na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. — 
Wiadomość: Brunka, Sopot, 
Stalina nr 795/1, w godz. od 
16—21._______________394L-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje (mała 
kuchnia) na pokój z kuch- 
nią. Orłowo, Bukowa 13/2.
ZAMIENIĘ ładne 2 pokoje 
z kuchnią, gazem na 3 po­
koje (z gazem). Warunki do 
omówienia. Gdańsk, Jana z 
Kolna 2b . 7. 12694-G

ZAMIENIĘ pokój ze służ- j 
bówką, wspólna kuchnią, j 
wygodami w centrom Gdy- j 
ni na podobne lub większe 
w okolicy. Poste restante — 
Gdynia, Szepietowski.

CICHEGO pokoju W miejsco 
wościacb od Wejherowa do 
Gdyni pilnie poszukuje sa­
motny. Zgłoszenia Kierować- 
Pienk W., Zbychowo. p-ta 
Nowy Dwór k/Wejherowa.

Niedziela 17 bm., godz. 13 — 
prezentacja jeźdźców i koni —- 
mecz piłki nożnej koni — finał 
konkurßu w skokach przez prze­
szkody — wręczenie nagród

POTRZEBNA osoba do robie 
nia zabawek artystycznych 
na choinkę. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „choinka". 12566-G

ZGUBY

SKRADZIONO dowód osobi­
sty, leg. zw. zaw. na nazwi­
sko Synak Bolesław, Gdy­
nia 6, Kuśnierska 15/1.

ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
komfortowe mieszkanie w j 
centrum Gdyni na podobne , 
z ogródkiem w Orłowie. O- i 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra- j 
sa" Gdańsk pod „12705“ j

ZAMIENIĘ samodzielne mie • 
szkanie 2 pokoje z kuchnia i 
na 2,5 lub 3 pokoje. Waran | 
ki do omówienia. Wrzeszcz, j 
Wallenroda 13 m. 12.

MŁODA pracująca i ucząca 
się panienka poszukuje sub 
lokatorskiego pokoju w 
Gdańsku lub Oliwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „12718“.

PRZYJMĘ starszą kobiece 
na wspólny pokój. Wrzeszcz 
Kochanowskiego 7/7.

ZAMIENIĘ pokój z używał - 
nościa kuchni, wygodami, 
piwnicą, spiżarką przy mo- j 
lo w Sopocie na większe j 
dwupokojowe mieszkanie. | 
Warunki do omówienia. So- j 
pot, 22 Lipca 20/5, Maciejka :

POSZUKUJĘ pokoju w trój­
mieście lub okolicy z dogo­
dnym dojazdem, ewentual­
nie zamienię pokój z kuch­
nią. stryszkiem w Sztumie. 
Poste restante Sopot, Wik­
tor. 3958-P

WIŚNIEWSKI Wacław, Gdy 
nia Czerwonych Kosynie­
rów 31/33 zgubił świadec­
two obsługi spycharek, wy­
dane przez Centralny Osro 
dek Szkolenia Maszynistów 
Sprzętu Budowlanego Wroc­
ław. ____  _____ 12707-G
ŻENDZIAN Henryk, Gdańsk, 
Żabi Kruk 54 zgubił przepu 
stkę stałą na teren GZM nr 
1311. 12709-G
UNIEWAŻNIA się przepust­
kę portową Nr 0062, wysta­
wioną na nazwisko Riyko- 
ber Rutgart przez Straż O- 
biektów Portowych, Biuro 
Przepustek Gdańsk. ___ __
MIERZEJEWSKI Franciszek 
zam. Gdańsk - Wisłoujscie 
Masztowa 30a - 4 zostawił 
w pociągu elektrycznym 
czarną teczke skórzana, Za 
wartość: pantofle brązowe i 
bielizna. 12696-G

Ń A 1 K A

NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Rutkow­
skiego 47a, codziennie.

TAŃCA lekcje — ludowe, 
nowoczesne, komplet przy­
spieszony na Sylwestra. Za­
pisy : Wrzeszcz, Pileckiego
4, dojście Hibnera (Morską),

MŁODY prawnik poszukuje j ANGIELSKIEGO, niemieckie 
pokoju w trójmieście Do- i go wyucza szybko długoiet- 
brze zapłaci. Pisać: Kwaś- ; nauczyciel. Gdynia, Sta- 
niewski, Sopot, poste restan rowiejska 24a - 4. 3934-P
te. 3961-P | ------ -------------- ---------------
---------------------- ----- • - ROŻNE

KOMFORTOWE 3-pokojowa 
mieszkanie w Toruniu za­
mienię na podobne w trój­
mieście. Wiadomość: Sopot, 
tel. 512-68. 3962-P

PRACA

POTRZEBNA pomoc domo­
wa Sopot, poste restante 
Daszkiewicz. 3960-P

SAMODZIELNA gospodyni 
lub pomoc domowa lubiąca 
dzieci, poszukiwana na sta 
łe. Referencje konieczne. 
Warunki dobre. Wrzeszcz, 
Traugutta 90 m. 2 (obok Hi 
bnera). 12703-G

PRZYJMĘ bieliznę do pra­
nia, Wrzeszcz Kościuszki 
70/2. 12638-G

PIES mieszaniec, biało-żół-
ty, wabi się Ciapek, zagi­
nął 10 października w oko­
licy Akademii Medycznej. 
Za odprowadzenie wysoka 
nagroda. Każdą wiad om os, 
wynagrodzę. Grabowska 
Gdańsk. Rokossowskiego 42 
(budynek Akademii).
OBYWATELKA, która ode­
brała 30 9. 54 r. garnitur nie 
swój z pralni „Warszaw­
skiej" w Sopocie, ul. Stali­
na 765, proszona jest o 
zwrot Rybakowa. Sooot. Sta 
lina 765b. 12695-G
ARTYSTYCZNE podnosze­
nie oczek w pończochach na 
noczckaniu WRZESZCZ —- 
wejście z ulicy Grunwaldz­
kiej szeroką bramą obok 
dawnego „Palermo".

^ , „.■iii -■ . Jlj Will U,4IHI||HITmH III ' fl—Wn —r IU~ II I"" I ---- - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —-- - - - - - “- - - - - - - - - - - -

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. - Cena prenumeraty wynos) miesięcznie 5 zł. „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich
i-hriir «Hańskie Zn.lrHi.riv Graficzne Gdańsk Zam 3061 —• W-5-12381

minie rly.lprmikAw


